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Pod kołami pociągu : Zwłoki suiącej, zabitej pod Dębicą przez pociąg osobowy.

Pod kolami pociągu.
W  p o b liż u  D ę b ic y ,  o b o k  p ie r w sz e j  b u d k i p rzed  

s t a c y ą  k o le jo w ą , n a  to r z e  g łó w n e g o  s z la k u , z a s z e d ł  
w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  s t r a s z n y  w y p a d e k , k tó r e g o  
o fia rą  p a d ła  k a le k a ,  g łu c h o n ie m a  s łu ż ą c a . O to  w r a ­
c a ła  o n a  w ie c z o r e m  z r o b o ty  w  p o lu  do dom u , a  d la  
sk r ó c e n ia  d ro g i p o s ta n o w iła  p r z e j ś ć  to rem . R ó w n o ­
c z e ś n ie  n a d s z e d ł  w  to  m ie j s c e  p o c ią g  p o ś p ie s z n y ,  
z d ą ż a j ą c y  od  L w o w a , m a s z y n is t a  z a ś  p o c ią g u , z a ­
u w a ż y w s z y  k o b ie tę  n a  s z y n a c h , d a ł s y g n a ł  o s t r z e ­
g a j ą c y  i z w o ln i ł  b ie g u . G łu c h o n ie m a  d z ie w c z y n a  
n ie  d o s ły s z a ła  s y g n a łu ,  u jr z a ła  n a t o m ia s t  z n a k i,  
j a k ie  j e j  d a w a li  r o b o tn ic y , z n a j d u j ą c y  s ię  w  p o ­
b liż u . C o fn ę ła  s ię  w ię c  in s t y n k t o w n ie  i c h c ia ła  
p r z e jś ć  n a  c ią g n ą c ą  s ię  o b o k  to r u  ś c ie ż y n ę .  M ie j­
s c e  to  j e d n a k  b y ło  n iem o żliw  e  do p r z e b y c ia , d z ie w ­
c z y n a  w ię c  z w r ó c i ła  s i ę  n a p o w r ó t  k u  to r o w i i w  te j  
chw i li  w p a d ła  pod m a sz y n ę , k tó r e j  t ło k  u d e r z y ł  j ą  
w  g ło w ę  t a k  s i ln ie ,  iż  sp o w o d o w a ł j e j  ś m ie r ć  n a  
m ie js c u . Z w ło k ' o f ia ry  te g o  s t r a s z n e g o  w y p a d k u  le ­
ż a ły  o b o k  to ru  do n a s t ę p n e g o  d n ia , z a n im  p r z y b y ła  
k o m is y a  s ą d o w o - le k a r s k a .

R y c in a  n a s z a  p r z e d s ta w ia  w ła ś n ie  o f ia rę  w y p a ­
dk u , l e ż ą c ą  o b o k  to r n  k o le jo w e g o .

Echo okropnej zbrodni.
P r z e d  d w o m a  m ie s ią c a m i, w  o s ta tn ic h  d n ia c h  

k w ie t n ia  br., s p e łn io n ą  z o s t a ła  w  K a w io r a c h  pod  
K r a k o w e m  o k r o p n a  z b r o d n ia . O fia r ą  j e j  p a d ła  m ło d a  
k o b ie ta , M a g d a le n a  R e jz e r o w a , k tó r ą  w ła s n y  m ąż, 
p r a w d o p o d o b n ie  w  p o r o z u m ie n iu  z e  s w ą  k o c h a n k ą  
M a r y a n n ą  K a c z o r o w s k ą  v e l  K a c z o r , w  o k r n tn y  sp o ­
só b  z a d u s ił  a  n a s tę p n ie  w r z u c i ł  w  n u r ty  R u d a w y .

W e d le  w y n ik ó w  ś le d z tw a , p r z e p r o w a d z o n e g o  p o  
W y k r y c iu  z b ro d n i p r z ez  w ła d z e  są d o w e , ż y l i  R e j -  
z e r o w ie  p r z e z  s z e r e g  la t  w  m a łż e ń s tw ie  c ic h o  i z g o ­
d n ie . D o p ie r o  o d  r. 1 9 0 3 , k ie d y  R e jz e r  n a  r o b o ­
ta c h  w  N ie m c z e c h  p o z n a ł K a c z o r ó w n ę  i n a w ią z a ł  
z n ią  s to s u n e k ,  p o ż y c ie  m a łż e ń s k ie  R e jz e r ó w  zm ie -  
ń iło  s ię  g r u n to w n ie .  W  m ie j s c e  z g o d y  w s t ą p i ły  k łó ­
tn ie  i s w a r y , w  m ie j s c e  m iło ś c i ,  n ie n a w iś ć  i w s tr ę t .  
R e jz e r , c z u ły  i  t k l iw y  d la  k o c h a n k i ,  w o b e c  ż o n y  
s ta ł  s ię  b r u ta le m  i n ie g o d z iw c e m , b i ł  j ą  b e z  p o w o ­
d ó w  i  k a to w a ł,  n ie je d n o k r o tn ie  p r z y te m  o d g r a ż a ją c  
się , iż  j ą  z a b ije . I  g r o ź b ę  s w ą  sp e łn ił .. .

M ę tn e , ż ó łt e  f a le  R u d a w y  w y r z u c i ły  r a n k ie m  
29  k w ie t n ia  br., tu ż  k o ło  m o stu  z a  to rem  w y ś c ig o ­
w y m  z w ło k i  k o b ie ty ,  w  k tó r e j  r o z p o z n a n o  w  c z a ­
sie  ś le d z tw a  M a g d a le n ę  R e jz e r o w ą . N ie  w  R u d a -

m y ś ln y m  r e z u lta te m . W in n y m  m o r d e r s tw a  b y ł  ś lu b ­
n y  m ą ż  o fia ry , W a w r z y n ie c  R e jz e r .  D o  c z y n u  sa m  
s ię  p r z y z n a ł, o p o w ia d a ją c  m ia n o w ic ie ,  iż  k r y ty c z n e j  
n o c y , g d y  s p a ł  w  s ta jn i ,  u c z u ł  k i lk a k r o t n e  p o tr ą ­
c e n ie ;  o c k n ą w s z y  s ię  z a u w a ż y ł,  iż  j a k a ś  k o b ie ta  
b ije  g o  p o s tr o n k ie m  od  c h o m ą t. B e z w ie d n ie  c h w y ­
c i ł  r ę k ą  ó w  p o s tr o n e k , k t ó r y  w id o c z n ie  z a h a c z y ł  
s ię  z a  s z y j ę  k o b ie ty ,  i  s z a r p n ą ł n im . W ó w c z a s  k o ­
b ie t a  o w a  u p a d ła  n a  z ie m ię , c h a r c z ą c  p r z e r a ź liw ie .  
P r z e r a ż o n y  ty m  w y p a d k ie m , R e j z e r  p o d n ió s ł l e ż ą c ą

a n i u  p r o k u r a to r a ;  o sk a r ż o n o  g o  t e d y  o z b r o d n ię  
m o r d e r s tw a  a  ja k o  w s p ó łw in n a  z a s ia d ła  o b o k  n ie g o  
n a  ła w ie  o sk a r ż o n y c h  je g o  k o c h a n k a ; M a r y a n n a  
K a c z o r  ó w n a .

D w a. m ie s ią c e  u p ły n ę ły  od  o w e j  c h w ili ,  m o g iła  
ś. p. M a g d a le n y  p o r o s ła  w y s o k o  tr a w ą  i  p o ln eirn  
k w ia ta m i a  k r w a w y  m ord  w  K a w io r a c h  p o s z e d ł  
z w o ln a  w  n ie p a m ię ć . W s p o m n ie n ie  t e g o  w y p a d k u  
o z w a ło  s ię  e c h e m  d o p ier o  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu ,  
w s k u t e k  r o z p r a w y  p r z ed  są d e m  p r z y s ię g ły c h  p rze-

p . Aparatem redakcyjnym fot. W. Lis.
n° Okropnej zbrodni: Trybunał sadowy, ława przysięgłych, prokurator i obrońcy podczas wizyi lokalnej w Kawiorach. I, Przewodniczący radca Raczyński; 2. Radca Kopf; 3. Radca

K ra u s : 4. Prokurator dr. Gruszczyński,

w ie  o n a  j e d n a k  ś m ie r ć  z n a la z ła ,  n ie  c ic h a , sp o k o j ­
n a  w o d a  te j  r z e c z u łk i  j ą  ż y c ia  p o z b a w iła . P a d ła  
o n a  o fia rą  lu d z k ie j  n a m ię tn o śc i ,  p a d ła  o fia rą  z b r o ­
d n i. Ś w ia d c z y ły  o te m  z n a k i  i u s z k o d z e n ia  n a  s z y i  
i r ę k a c h . R o z p o c z ę ło  s ię  ś le d z tw o , u w ie ń c z o n e  po-

a  w  p r z y p u s z c z e n iu , ż e  z im n a  w o d a  j ą  o c u c i,  z a ­
n ió s ł  n a  p le c a c h  n a d  b r z e g  R u d a w y  i w r z u c i ł  do  
w o d y . D o p ie r o  w  d r o d z e  t e ż  p o z n a ł w  o w e j k o b ie ­
c ie  w ła s n ą  żo n ę . N a iw n e  to  t łó m a c z e n ie  n ie  m o g ło  
o c z y w iś c ie  z n a le ś ć  w ia r y  a n i  u  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o ,


